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JERZY MASLOWSKI 

Udział leśników w ruchu oporu 
i walkach partyzanckich 

w okręgu lubelskim i na Podlasiu 
w okresie II wojny światowej 

Участие лесоводов в движении сопротивления и партизанских боях 

в люблинском округе и на Подлясии в период П мировой войны 

Participation of foresters in resistance and partisan war in the Lublin 

district and in Podlasie during World War II 

Remy terytorialne opracowania zakreślone w temacie nastręczały 
trudności ze względu na niezbyt ścisłe i jednoznaczne używanie 

tych określeń w literaturze. W związku z tym za podstawę przyjęto gra- 
nice województwa lubelskiego sprzed 1939 r., z pewnymi odniesieniami 

do pogranicznych terenów Podlasia (w ramach Generalnego Gubernator- 

stwa). Drugą poważną trudnością była bardzo uboga baza źródłowa oraz 
brak szerszych, pogłębionych opracowań dotyczących omawianych tu za- 
gadnien. Autor oparł się głównie na materiałach wspomnieniowych, znaj- 
dujących się w PTL, uzupełnionych materiałami własnymi i z OZLP 
W Lublinie, a także danymi z literatury. s 

Na omawianym terenie największe obszary leśne występują w CZĘSU: 
południowej — Puszcza Solska (Ówczesny pow. Biłgoraj), lasy lipskie 

l janowskie (pow. Janów Lub.), lasy zamojskie, a w północnej — lasy 
Powiatów: bialskiego, radzyńskiego, parczewskiego i węgrowskiego. Juz 
od pierwszych dni okupacji lasy te stanowiły bazy przechowywania I me” 

88Zynowania broni, tam chronili sie oficerowie z kampanii wrzesnlow®€], 

oby zagrożone aresztowaniem, czy wywiezieniem na roboty, tam sta- 
-onowały 1 operowały oddziały partyzanckie wszystkich zgrupowan Ron 
'Piracyjnych oraz partyzantki radzieckie. Edward Gronczewski piss 

swoich wspomnienia, że „Lasy lipskie i janowskie partyzanci Gy O 
wali jak własny rodzinny dom i czuli się tam najswobodniej . -h 

ne opinie można znaleźć również w różnych publikacjach naukowyc 

- WSpomnieniach. Niemcy od początku okupacji zdawali sobie sprawe 
< Oli jaką dla konspiracji mają te kompleksy i starali sie Je па тои 
‘Posoby odizolowaé od ludności polskiej 2. O tym, ze nie pr И je 
czekiwanych rezultatów, świadczy wypowiedź wysokiego Е a o 

 Mieckiego na posiedzeniu rządu GG z 8V 1944 r., który SUWIEF zu, 

|“ 35 

ЧЕ 
Р
А
Д
Е
 
З
В
 

e
e
 

  

 



„(-.) na obszarze lasów biłgorajskich nie można już dać sobie rady z na- 
padami” 3. 

Lasy te jak również szereg innych mniejszych powierzchniowo sta- 
nowiły także miejsce ukrywania się ludności żydowskiej. Największe sku- 
pisko Żydów, zorganizowanych w obozie posiadającym własną zbrojną 
ochronę, występowało w lasach parczewskich w Rudym Bagnie, na tzw. 
Bazarze. Przebywały w nim przez całą okupację setki Żydów. 

W lasach lubelskich, przeważnie wśród pracowników administracji, 
ukrywali się również byli wojskowi, np. w lasach Ordynacji Zamojskiej 
płk Jan Rzepecki, płk Stanisław Tatar, płk Sczurek, oraz 
przedstawiciele świata nauki i kultury: prof. Ehrlich, prof. Wiel- 
gosz i in.5 Podobnie masowo ukrywała się też młodzież zagrożona wy- 
wiezieniem na roboty. Przykładem nadleśnictwa zatrudniającego młodzież 
i członków konspiracji może być Świdnik. Według relacji nadleśniczego 
Feliksa Osińskiego zatrudniano tam przeszło 300 osób, podczas gdy 
faktyczne potrzeby wynosiły maksimum 100%. Wykorzystując nadmiar 
zatrudnionych osuszano bagna, prowadzono melioracje, sadzono lasy, bu- 
dowano drogi, naprawiano budynki leśne, zakładano przy gajówkach sady 
itp.” Fikcyjne zatrudnienie znaleźli też członkowie organizacji konspira- 

cyjnych — komendant Obwodu AK Biłgoraj Józef Gniewkowski 
ps. „Orsza” (nadl. Józefów), komendant Obwodu Hrubieszowskiego An- 
toni Rychel ps. „Anioł” (leśnictwo Podhorce) 8. 

W lasach Ordynacji Kozłowieckiej dla ukrywających się osób utwo- 
rzono szereg fikcyjnych etatów leśniczych, gajowych, zarządców i pra” 
cowników kancelarii 9. | ... 

Po kampanii wrzeSniowej lesnicy jako jedni z pierwszych przystapili 
do zbierania i ukrywania broni i sprzętu wojskowego, zwłaszcza na tere- 
nie Puszczy Solskiej i lasów janowsko-biłgorajskich. Gajowy Ordynacj! 
Zamojskiej z nadl. Terespol Szymon Zawada ukrył w swoim obwo- 
dzie 75 karabinów, 5 rkm, 2 lekkie karabiny maszynowe, duże ilości amu- 
nicji i granatów i już w 1942 r. przekazał je oddziałom AK". 

Z ukrywaniem broni wiązały się też pierwsze kontakty konspiracyjne 
zaczęły powstawać pierwsze organizacje podziemne. Ze względu na słabą 
bazę źródłową możliwe jest tylko fragmentaryczne odtworzenie udziażu 
leśników w tym procesie. Leśniczy Kowalewski z Suśca był JE” 
nym z organizatorów i kierowników lokalnej organizacji pod nazwą Kon- 
solidacja Obrońców Niepodległości 11. Współorganizatorem Związku Od- 
wetu, działającego w Końskowoli, był syn gajowego z Bałtowa Włady” 
sław Piwowarek?2. W okolicy Zwierzyńca zatrudniony jako lesn! 
pik Tatar zorganizował grupkę konspiracyjną złożoną z byłych Wor 
skowych i cywilów 13, Na Podlasiu organizatorem i dowódcą, a następ 
nie komendantem Okręgu nr 9 (Podlasie) Kadry Niepodległej Polski by 
leśnik Jozef Strzeciwilk*. 

Największa liczba leśników znalazła się w Związku Walki Zbrojnej» 
przekształconym później w Armię Krajową. Należeli oni obok były? 
wojskowych i nauczycieli do Ścisłej czołówki konspiracji. Jej rola WZT 
sła zwłaszcza po aresztowaniach 1941 r., które w szczególności objęły by” | 
łych oficerów zawodowych. Badania dziejów ZWZ—AK na Lubelszczy”" 
nie wykazują, że po 1942 r. ciężar odbudowy sieci organizacyjnej ! a 
Towania pracą konspiracyjną spoczął na nauczycielach, urzędnikach 1 pr 
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~ cownikach lesnych ®. Komórki ZWZ powstały i działały na terenie nad- 
- leśnictw, leśnictw i obwodów całej Lubelszczyzny. Np. na przełomie lat 

1939/1940 w leśnictwie Bukowica (nadl. Terespol) powstała z inicjatywy 
leśników: Leona Tomaszewskiego, Wandycza i Kołano 
komórka ZWZ, w pracach której uczestniczyli leśnicy tego nadleśnictwa 
bez względu na to, czy byli oni zaprzysiężeni czy nie 16, Leśnicy znaleźli 
się na wszystkich szczeblach pracy konspiracyjnej, pełniąc w ZWZ—AK 
wiele ważnych funkcji. Oto kilka przykładów: nadleśniczy z Huty Krze- 
szowskiej Bolesław Usow, ps. „Konar” był organizatorem ZWZ na 
swoim terenie, a następnie zastępcą dowódcy oddziału partyzanckiego 
Narodowej Organizacji Wojskowej, podporządkowanego dowództwu AK. 
Gajowy z leśnictwa w Cichoburzu Antoni Pomianowski od 1943 r. 
pełnił funkcję komendanta Wojskowej Służby Ochrony Powstania obwo- 
du Hrubieszów. Leśniczy tego nadleśnictwa Mikołaj Górski był ko- 
mendantem placówki ZWZ Mieniamy, a od 1944 r. komendantem WSOP 
rejonu Miączyn. Kwatermistrzem w oddziale AK ,,Maryski” (Kazimierz 
Wróblewski) był leśniczy Stanisław Węgłowski. Dowódcą plutonu 
w Kompanii Warszawskiej był leśnik Zdzisław Wilusz ps. „Rafał . 
Komendant okręgu KNP J. Strzęciwilk, po scaleniu z AK został 
dowódcą 3 batalionu 34 pułku piechoty AK". Mikołaj Jasiunas- 
-Jasnowski ps. „Jeleń” z nadleśnictwa Poboławice k. Chełmna Lu- 
belskiego pełnił okresowo funkcję zastępcy Komendanta Placówki AK. 
Brał udział w akcjach dywersyjnych oraz w eskortowaniu broni i amu- 
nicji ze rzutów w rejonie Krasnystaw do Pobołowic oraz w translokacji 

kompanii oficerów z Warszawy udających się za Bug do 27 (dp) AK. 
Marian Parole — leśniczy w nadleśnictwie Sokołów Podlaski wstrzy- 
mywał cięcia drzewostanów dębowych, prowadził wyręby z minimalnym 
pozyskaniem masy drzewnej, uzyskując najgorszej jakości drewno tar- 
taczne. Wymienieni tutaj leśnicy z różnych części interesującego nas re- 

slonu to tylko nieliczna grupka spośród zaangażowanych w pracach 
WZ—AK. Na terenie tym nie było właściwie nadleśnictwa 1 leśnictwa 

bez członków ZWZ—AK. 

Drugą organizacją, w której pracach uczestniczyli leśnicy, były Ba- 
taliony Chłopskie. Tutaj udział ich zaznaczył się szczególnie w szeregac 

kadry oficerskiej i ogniwach dyspozycyjnych. W skład komendy okręgu 

h Lublin wchodził leśnik Kazimierz Iwanowski ps. „На]вгаз, 
pełniący w niej funkcję szefa ochrony lasów i będąc jednocześnie człon- 
kiem komendy obwodu w Puławach. W marcu 1944 г. zorganizował on 
W obwodzie Puławy tzw. Chłopski Oddział Leśny. Głównym zadaniem tej 

specyficznej jednostki była ochrona lasów przed dewastacją 1 pa many 
“¢ strony okupanta 18, Podobny oddział, którego zadaniem obok ochro у 

AS0w przed Niemcami była kontrola nad całością gospodarki leśnej, po 

wstał w powiecie kransostawskim 15. ik 
Na szczególną uwagę zasługuje działalność w ramach BCh leśni ‘a 

z Powiatu tomaszowskiego Czesława Aborowicza ps. „Azja , org" 
Mzatora i dowódcy pierwszych oddziałów partyzanckich na Zamojs20?y ej 

Me. Ze względu na odegraną rolę, postać ta ma w literaturze m m" 

" Popularnej dotyczącą Zamojszczyzny szczególne miejsce ©. organ’ 
on 7 iami chłopów, pierwszy w kraju о» 26 zbiegłych przed wysiedleniami + nocd koniec 1942 r. do 

*rojny oddział BCh, na czele którego przystąpił pod Kon 
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walk w obronie wysiedlanej Zamojszczyzny. Na przetomie lat 1942/1943 
został mianowany zastępcą komendanta obwodu i organizatorem Oddzia- 
łów Ekspedycyjnych BCh, a następnie dowódcą całości sił zbrojnych BCh 
pow. tomaszewskiego 121. 

Gajowy z Anielpola Bolesław Stelmaszczuk był od 1940 r. pod- 
oficerem szkolenia w obwodzie tomaszowskim, a gajowy Roman Ko- 
złowski — szefem kompanii. Stałe punkty informacyjne, zaopatrzenio- 
we i kwaterunkowe prowadzili w swoich gajówkach Olszak w Kotli- 
nach, Jasiński i Głowacki w Kozim Borze — w powiecie pu- - 
ławskim. Praktykant z nadl. Żyrzyn Roman Trubus był od 1944r. 
dowódcą oddziału partyzanckiego. 

Nie zabrakło leśników również w PPR i GL—AL. Stałym współpra- 
cownikiem dostarczającym informacji, żywności i kwater żołnierzom GL, 
a w szczególności sztabowi grupy operacyjnej GL pod dowództwem Grze- 
gorza Korczyńskiego był gajowy ze Starzyzny w pow. biłgoraj- 
skim — Swacha?. Syn gajowego Jan Dadun był dowódcą 6 ba- 
talionu GL, operującego w rejonie lasów parczewskich. Żołnierzami GL— 
AL byli: nadleśniczy z Żyrzyna Ksawery Ludwiczak, robotnik leśny 
nadl. Parczew Bolesław Biernacki, robotnik leśny Józef Maty- 
siak iinni%. 

Jednym z pierwszych leśników, którzy z bronią w ręku stanęli do 
walki z Niemcami, był wspomniany już C. Aborowicz, ps. „Azja. 
Oddziały BCh pod jego dowództwem dokonały szeregu akcji odwetowych 
na nasiedlone Niemcami wsie Zamojszczyzny. W październiku 1942 Г. 

rozbito posterunek w Krynicach, 13 XII rozbito w tej wsi urząd gminy 
uwalniając więźniów, 22 XII oddział „„Azji” spalił nasiedloną wieś Janow- 

kę, 23 XII Wierzbie, 28 XII Lipsko %, , 
W starciu z niemiecką obławą w lesie Widły zginęli dwaj wywiadow- 

cy oddziału AK Polakowskiego — leśniczy Zygmunt Nowowiejski 
i gajowy Aleksander Skiba 2%. Współpracownik GL gajowy S wacha 

zginął wraz z rodziną w akcji Niemców na sztab grupy operacyjnej 
„Grzegorza”, okrążony w jego gajówce 27. W bitwach oddziału AK Grota 
(Konrad Wasilewski) brał udział leśniczy Franciszek Rup ; 
W wielkich bitwach oddziałów AL 1944 r. w lasach kozłowieckich, pod 
Samoklęskami i w bitwie pod Rąblowem brał udział B. Bierna ск!’ 
W bitwach w Puszczy Solskiej w czerwcu 1944 r. walczyło wielu leśn= 
ków. Według ustaleń Jerzego Markiewicza 12 z nich zginęło w bezpo” 
średnich walkach z oddziałami niemieckimi 3%. 

Podane tu przykładowo bitwy i potyczki to niewielka cząstka t al 
w których brali udział leśnicy. Na podstawie dotychczasowych rozez: 
można stwierdzić, że walczyli oni niemal we wszystkich oddziałach Pa” 
tyzanckich. 

m Istotną formą udziału leśników w ruchu oporu była pomoc udziela jeńcom i partyzantce radzieckiej. Leśniczówki i gajówki były m! O „jeż ukrywania się jeńców, stanowiły punkty zaopatrzenia w żywność, © jej 1 leki, a często też w broń. Leśnicy, najlepiej znający lasy, wybi erali  rZe- sca na budowę szałasów i bunkrów, czuwali nad bezpieczeństwem, > słu- gali przed obławami i przeprowadzali w bezpieczne miejsca. Cenne US ee §1 oddali też przy przeprowadzaniu byłych jeńców na wschodni Oro Bugu. Leśniczy z nadleśnictwa Łuków Żelisław Ma jewski stałe 
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starczał oddziałowi jeńców pod dowództwem „Filipa” lekarstw i żywno- 
ści, udzielał informacji o ruchach Niemców i kilkakrotnie wyprowadzał 
z okrążenia. Pomocy udzielał też gajowy Marcinek. Majewski pra- 
cując następnie w Malinówce k, Sławatycz nadal pomagał znajdującym 
się tam jeńcom. Jego poprzednik, leśniczy Zakrzewski, za tego typu 
działalność został aresztowany, a matka i syn zamordowani 31. Podobny 
los spotkał całą rodzinę leśniczego Zakrzewskiego z Matiaszówki, 
w pow. bialskim 32. Leśnicy pomagali zbiegłym jeńcom ukrywającym się 
w lasach nadl. Chotyłów w leśnictwie Dołhobyczów w pow. hrubieszow- 
skim 33, Zestrzelony w 1944 r. nad lasami strzeleckimi lotnik radziecki 
znalazł pomoc i opiekę w mieszkaniu S. Węgłowskiego34% Józef 
Kotuła w odpowiedzi na ankietę PTL pisze, że siedziba nadl. Kocudza 
we Władysławowie była stałą bazą oddziałów Sankowa, Nadelina, Muchy 
1 innych 35, 

Oddziały partyzantów radzieckich przechodzące w 1944 r. przeż Lu- 
belszczyznę korzystały z pomocy polskich leśników; szczególnie dotyczy 
to oddziałów Piotra Werszychory. Dowódca jednego z oddziałów Nikołaj 
Prokopiuk w opublikowanych wspomnieniach podaje, że podczas 
wielkich bitew w lasach janowskich w czerwcu 1944 r. oddziały radziec- 
kie zostały wyprowadzone z okrążenia przez oddział B. Usowa ps. „Ko- 
nar” 36, 

Nie zabrakło też leśników przy wyzwalaniu ziem polskich. Brali 
w nim udział bądź to z bronią w ręku, bądź jako przewodnicy i informa- 
torzy. Dowodzony przez J. Strzęciwilka 3 batalion 34 pp AK brał 
udział w wyzwalaniu Łomaz i przez kilka godzin walczył z wycofującymi 
się z Podlasia jednostkami niemieckimi 3. 

Z chwilą pojawienia się w lasach oddziałów partyzanckich leśnicy po- 

magali w budowie bunkrów i całych baz leśnych, wskazując najbardziej 

dogodne miejsca oraz dostarczając budulca. Przy urządzaniu obozowiska 
oddziału AK „Maryśki” w lasach strzeleckich uczestniczył S. Węgłow- 
Ski, a nadleśniczy z Maziarni Stanisław Jemioła dostarczył z tar- 
taku drewna na budowę. Leśnicy z Maziarni czuwali nad PEZPIECZENE - 
wem obozu, w budynkach nadleśnictwa odbywały się narady sztabu *. 

Zorganizowani w drużynę urządzeniową leśnicy ukrywający się w la- 
sach nadl. Kocudza pod kierunkiem inż. Bolesława Tomasiewicza 
dokonali dla celów podziemia pomiarów ugorów, które następnie posłu- 
żyły do urządzenia lotniska, z którego korzystały oddziały AK, AL i par- 
tyzantki radzieckiej 39. | 

‚ \ gajówce Jana Małka pod Flisami przez całą „okupację ukr "a 5 
Ę dwaj zbiegli z obozu Francuzi. Gajówki i leśniczówki stanowily to” 
Punkty koncentracji i zbiórek oddziałów przed i po zakończeniu akcji . 

Leśnicy uczestniczyli również w kolportażu prasy , podziemne) 
'Strzęciwilk zorganizował kolportaż prasy KNP z W arszawy 

‘Wojego okregu. Lesniczy z hrubieszowskiego M. Górski rozpr Gz „ 

terenie prasę pobieraną z komórki BIP w Hrubieszowie „ Cz onek 

PR Bolesław Gustowiak redagował „Partyzanta w gajowce po 

Ruta (lasy parczewskie) 2. 

zn; końcowej fazie okupacji leśnicy przystą 

tszczeniem lub wywozem dokumentów i sprzę 
pili do ratowania przed 

tu leśnego. Ukryte 1 wy- 
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dobyte po wyzwoleniu dokumenty pozwoliły i1a szybkie podjęcie normal- 
nej pracy 4%. 

Obok nacisków i ingerencji ze strony niemieckiej, na Lubelszczyźnie 
i Podlasiu z całą jaskrawością ujawnił się też problem ukraiński. Zwłasz- 
cza w powiatach nadbużańskich leśnicy narażeni byli na represje ze 
strony działających tam oddziałów nacjonalistów ukraińskich. Podejmo- 
wane też były próby tworzenia z Ukraińców służby leśnej. 

Przy ocenie wkładu leśników omawianego regionu w ogólnonarodową 
walkę z okupantem należy mieć na uwadze nie spotykane na innych te- 
renach nasilenie akcji pacyfikacyjnych i wysiedleńczych, które nie omi- 
nęły również tej grupy zawodowej. W 1943 r. sami Niemcy dostrzegli, 
ze aresztowania leśników, m. in. podejrzanych o współpracę z podzie- 
miem, przybierały takie rozmiary, że w niektórych powiatach (hrubie- 
szowski, puławski) niemal zupełnie zdezorganizowały pracę służby leśnej. 

Niepełna lista strat lubelskiego leśnictwa zawiera przeszło 200 nazwisk 
leśników i członków ich rodzin, którzy zginęli z ręki okupanta. Znaczny 
odsetek tej liczby stanowią leśnicy straceni za przynależność do organiza” 
cji konspiracyjnych, bądź polegli w wlakach partyzanckich. 
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